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Książka o świętym Mikołaju, o jakiej marzy każde dziecko.  Jest tu 

mowa o dzieciach oczekują prezentów i piszących do świętego Mikołaja, o królestwie świętego 

Mikołaja i pomagających mu aniołkach, o podbiegunowej fabryce zabawek i jej funkcjonowaniu, o 

podniebnych reniferach i saniach świętego Mikołaja, o logistyce rozwożenia prezentów do wszystkich 

dzieci na świecie, a także o tym, co się stanie, jeżeli małemu Jasiowi i Zosi uda się dostrzec świętego 

Mikołaja. Dodatkowo, w książce znalazło się kilka wzorów na ozdoby choinkowe i kilka przepisów na 

świąteczne smakołyki. Wielkim atutem książki są przeurocze ilustracje. 

Ewa nie posiada się z radości, gdy rodzice dają jej szczeniaka - 

Alfika. Piesek ją uwielbia: lubi być głaskany, śpi w jej łóżku i codziennie wita ją po powrocie 

ze szkoły, merdając ogonem. Niebawem jednak pojawia się inny nowy członek rodziny: 

maleńki braciszek Ewy, Sam. Nagle wszystkim zaczyna brakować czasu na opiekę nad 

Alfikiem, nie mówiąc o zabawie czy spacerach. Wkrótce piesek czuje się niechciany i 

samiuteńki...  



Renia jest bardzo szczęśliwa, gdy jamniczka jej ciotki 

rodzi szczenięta. Rodzice mają dla dziewczynki wspaniałą niespodziankę: będzie mogła 

zatrzymać jednego z nich dla siebie! Renia od razu wie, którego malca wybrać - decyduje się 

na ślicznego szczeniaka, którego nazwała Fred. 

Renia uwielbia zabawy z Fredem i nie może się doczekać pierwszych długich spacerów. 

Jednak podczas wycieczki do lasu ciekawska natura Freda bierze górę i piesek ucieka w 

poszukiwaniu przygód. Niestety gubi się w lesie, jest przerażony i zdany tylko na siebie. Czy 

jeszcze kiedyś wróci do swojej ukochanej Renii? 

Pan Zagadka to tropiciel skradzionych rowerów, 

potworów i zielonych skarpetek. W rozwiązywaniu wszystkich tajemnic pomagają mu Basia i 

Bartek, do których możesz dołączyć, by wspólnie wyjaśnić, kim jest tajemniczy Chińczyk z 

tygrysem, kto ukradł strusie jaja i gdzie się podział żółty samochód szewca. Duża czcionka 

ułatwia naukę czytania. 

Ta książka pokazuje, jak milczenie i bierna postawa obserwatorów wspiera 

szkolnych dręczycieli i zachęca ich do działania. Co może zrobić pojedyncze dziecko, aby się 

przeciwstawić? 



Siądź wygodnie, zamknij buzię. Znasz „Cukierku, ty łobuzie!”? 

Jeśliś czytał i chcesz więcej. Oddajemy w twoje ręce książkę drugą o kocurze 

Co w kłopoty wpada duże, pręgowane ma futerko Oto – „Nie martw się Cukierku!” 

Przygód kocich tu bez liku Znajdziesz, Miły Czytelniku Psot i włóczęg co niemiara 

(Już kot o to się postarał) Dowiesz się, co łobuz koci 

 

 

 

Pysiek, prosię wesołe, sympatyczne i urocze, wyrusza w świat. Ale to nie jest miłe doświadczenie, bo 

ludzie wytykają go palcami, przeganiają z tramwaju, a nawet nasyłają na niego policję. Dlaczego? Bo 

jest świnią, i to dziką! Pysiek się jednak nie przejmuje i postanawia pokazać innym, co w życiu jest 

naprawdę ważne. Chrum, chrum! Tymczasem Lejek z drugiego opowiadania nieco się smuci – jest 

psim brzydalem, a jego życie to wieczne leżenie na tapczanie. Podczas pewnego spacerku odkrywa na 

szczęście swój talent – jest najlepszym na świecie psem rozweselającym! Potrafi rozśmieszyć 

każdego. A Was? 

 

 



Niełatwo być kotem Karima. Trzeba przepłynąć morze, wspiąć 

się na najwyższą górę i przewędrować pół świata. Trzeba być mądrym i odważnym. Taki jest 

właśnie Biss, kot Karima. A kim jest Karim? Syryjskim chłopcem, który ucieka przed wojną z 

małym kociakiem w kieszeni. Kiedy dotrą do Polski, Biss przeżyje wiele zabawnych przygód. 

Tutaj pozna też nowych przyjaciół - mysza Akysza, muchę Kluchę i chomika Migmiga, 

którym opowie o swojej niezwykłej wędrówce. A Karim ją namaluje na siedmiu obrazkach. 

Franklinowi nie wolno chodzić samemu do lasu. Jednak 

któregoś dnia podczas zabawy z kolegami wędruje za daleko i zwyczajnie się gubi. Żółwik 

odkrywa, że rodzice ostrzegają go nie bez powodu, bo po zmroku w lesie wcale nie jest 

przyjemnie. 

 Wszyscy koledzy Franklina potrafią już jeździć na rowerze bez 

pomocniczych kółek, niestety Franklin się boi. Czy nauczy się jeździć? 



 Franklin jest już dużym chłopcem - umie liczyć do dziesięciu 

i z powrotem i powiedzieć z pamięci cały alfabet bez zająknięcia. Franklin bardzo lubił 

rysować. Ostatnio najchętniej rysował portrety znajomych i domy w najbliższej okolicy.  

 Franklin jest bałaganiarzem i przez to ciągle coś gubi. Pewnego dnia 

ginie mu ulubiony tekturowy miecz. Co zrobić, aby w pokoju żółwia zapanował wreszcie ład 

i porządek? 

 

 Franklin był już dużym chłopcem, umiał dużo różnych rzeczy, ale 

czegoś mu brakowało do pełni szczęścia. Chciał mieć zwierzątko. Takie prawdziwe, a nie pluszowe. I 

bardzo długo musiał prosić o nie rodziców. 

 

 


